
List pasterski biskupów polskich do narodu [7 lipca 1920 r.] 

Zwracamy się do was, najmilsi, w chwili dla naszego narodu bardzo poważnej i bardzo 

ciężkiej. Oto wróg zebrał wszystkie swe siły, ażeby zagrodzić nasze granice, zetrzeć naszą 

bohaterską armię i odebrać Polsce na nowo przeceny skarb jej wolności. 

Wróg to jest tym groźniejszy, bo łączy okrucieństwo i żądzę niszczenia z nienawiścią 

wszelkiej kultury, szczególnie zaś chrześcijaństwa i Kościoła. Za jego stopami pojawiają się 

mordy i rzezie, ślady jego znaczą palące się wsie, wioski i miasta, lecz nade wszystko ściga 

on w swej ślepej zapamiętałej zawiści wszelkie zdrowe związki społeczne, każdy zaczyn 

prawdziwej oświaty, każdy ustrój zdrowy, religię wszelką i Kościół. Mordowanie kapłanów, 

bezczeszczenie świątyń świadczy o drogach, przez które prowadzi bolszewizm. Prawdziwie 

duch antychrysta jest jego natchnieniem, pobudką dla jego podbojów i zdobyczy. […] 

Nie dajmy, najmilsi, dostępu do serc naszych żadnej małoduszności. Pomnijmy, iż Bóg, który 

nam cudem dał ojczyznę, jest dziś obroną naszą i tarczą. Dopuszcza on na ojczyznę tę 

ciężką, wielką próbę, aby doświadczyć nas, a przez nawiedzenie uleczyć. Bo w niejednym 

sprzeniewierzyliśmy się łaskom jego, wielki nawiedzeniom i zmiłowaniom jego. […] 

Zamiast Polskę budować, to myśmy klasowymi zawiściami raczej ją rozdzierali i ducha jej 

kurczyli. 

Więc doświadczył nas Pan […] abyśmy pod przymusem niebezpieczeństwa, zagrażającego 

Polsce, to dali naszej ojczyźnie, czegośmy dotąd dać się ociągali lub też poniechali. 

W takiej to chwili z głębi naszych serc wołamy do was i odzywamy się do sumień waszych. 

Dajcież ojczyźnie, co z woli Bożej dać jej przynależy. Nie słowem samym, ale czynem 

stwierdzajcie, iż ją miłujecie. Godnymi się stańcie najdroższego daru wolności przez wasze 

poświęcenie się dla Polski. […] bo tylko wielką ofiarą okupicie nadal jej wolność i siłę. […] 

Cyt za: I Warszawa nie zawiodła. W 90. rocznicę bitwy warszawskiej, oprac. A. Stawarz, Warszawa 2010 

 

 


